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LáskaProč je potřebné právě v dnešnı ́době tak často o lásce mluvit? Protože na světě je mnoho nenávisti. A také proto, že na světě je mnoho lidı,́  kteřı ́trpı.́ A oni nechtějı ́jenom náš soucit. Oni chtějı́ cı́tit lásku. A my někdy máme přıĺežitost lásku prokázat, ale váháme a může se stát, že už je potom pozdě.Je to náš jediný úkol, který tady na zemi máme. Naučit se bezvýhradné absolutnı́ lásce k Bohu a bližnı́mu. Náš pozemský život je školou, ve které se této lásce máme naučit. Láska je totiž jediný klıč́, který se hodı ́ke dveřıḿ ráje – věčného života. A kousek toho ráje se skrývá v každém úsměvu, v každém dobrém slově, v každé náklonnosti, kterou někomu darujeme.Kousek ráje nalezneme v každém srdci, které je záchranným přı́stavem pro nešťastného, v každém domově, kde vonı ́chléb a kde je opravdové lidské teplo. Kousek ráje najdeme všude tam, kde kvete láska, kde lidé jsou opravdu lidmi. Bůh vložil svou lásku do rukou každého z nás. Jsou lidé, kteřı ́majı ́zlaté srdce. Všechno, co dělajı,́ svědčı ́o jejich srdečné dobrotě. A naopak – jsou lidé, ve kterých je hluboko zakořeněna nedůvěra. Nikdy neudělajı ́to, k čemu je jejich srdce vybıźı.́ Hlas jejich srdce oněměl. Lidské srdce, to je jen nepatrné mıśtečko na našı ́obrovské planetě. A přece skrze ně přicházı ́na svět láska. Láska, to je jediná květina, která roste a které se dařı ́ v každém ročnıḿ obdobı.́

Z� ádný člověk nemůže žıt́ natrvalo bez lásky. Kdo má rodinu, kdo má lidi, kteřı́ ho majı́ rádi, kdo vı́, že je milován, patřı ́mezi ty šťastné a spokojené. A měl by být za to obzvlášť vděčný. Vždyť schopnost milovat je největšı ́dar, který Bůh dal člověku. A proto mějme rádi každého člověka, protože je stejně slabý a křehký jako každý z nás. I on je vystaven obavám ze života, tak jako my.Pamatujme, že druhého můžeme mıt́ rádi jen tehdy, když jsme připraveni s nıḿ a pro něho trpět. Teprve potom je přátelstvı ́pravé a pokud možno trvalé. Chci Tě mıt́ rád! Chtı́t a trpět. Je to zvláštnı́ spojenı́. Ale bez ochoty přijmout bolest nenı ́žádné přátelstvı.́ Je zvláštnı,́ že právě o člověku, kterého máme rádi, můžeme nejméně vypovı́dat, jaký vlastně je. Prostě ho máme rádi. A opravdová láska spočıv́á v ochotě následovat bližnıh́o, ať už jeho vývoj půjde jakýmkoliv směrem. Každý člověk by se cıt́il jako vyměněný a jeho osobnost by se rozvinula, jen kdyby byl milován. A proto, bratři, hledejme v každém obličeji člověka. Mějme rádi lidi malé i velké, krásné i nesympatické, veselé i smutné, šikovné i nešikovné, úspěšné i neúspěšné. Protože naše láska jim udělá dobře.A když se lidé majı ́rádi, jsou k sobě přátelštı,́ všechno je hned jiné a život je radostný. Dokud putujeme po této zemi, máme stále šanci. Naučit se lásce. Lásku umět rozdávat, ale i přijı́mat, Pokud bychom tuto šanci propásli, zůstala by před námi neřešitelná otázka: Jak bychom chtěli unést celou věčnost?
P.	Alfred	Volný,	farář	z	Jablunkova
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dr.	hab.	Aleksandra	Zeman,	prof.	UŚ	w	Katowicach
Chór	 Żeński	 „Melodia“	 świętuje	 od	 zeszłego	 roku	 (cały	 rok	 aż	 do	 jesieni	 2026)	 70	 lat	 od	 swego	
powstania.	Swą	długą	historię	i	stałą	popularność	zawdzięcza	wspaniałym	chórzystkom,	o�iarnym	
prezesom	 i	 dyrygentom.	 Obecna	 pani	 dyrygent	 specjalizująca	 się	w	 chóralistyce,	 przyjeżdża	 na	
próby	i	występy	z	Polski.	Pani	Aleksandra	Zeman	pochodzi	z	Bystrej	koło	Bielska-Białej.	Zyskała	
dogłębne	wykształcenie	muzyczne,	pracuje	jako	profesor,	dyrygent	i	prowadzi	szeroką	działalność	
naukowo-muzyczną	(patrz:	notka	na	końcu	wywiadu).	Dyrygentką	„Melodii“	jest	od	2000	roku,	więc	
z	 naszym	 terenem	 jest	 już	 związana	 ćwierć	wieku.	 Także	 dzięki	 pani	 Zeman	 chór	 zyskuje	 duże	
uznanie	nie	tylko	na	Zaolziu,	ale	również	poza	granicami	kraju.	

Odpowiada	również:
Renata	Kulka,	obecna	prezes	Chóru	Żeńskiego	„Melodia”oraz
Lidia	Lisztwan,	wieloletnia,	wielce	zasłużona	była	prezes	Chóru	Żeńskiego	„Melodia“.

Jak	 dowiedziała	 się	 Pani, 	 że	
„Melodia”potrzebuje	 nowej	 dyry-
gentki?W 2000 roku prof. dr hab. Aleksandra Paszek-Trefon, moja nauczycielka dyrygowania, zaproponowała mi przejęcie „Melodii”. 
Kto	prowadził	chór	przedtem?Od początku istnienia zespołu do momentu przejęcia przeze mnie Chóru Z� eńskiego „Melodia”, funkcję dyrygenta pełnili kolejno Karol Heczko, Andrzej Zielina, Władysław Winkler (1962–1987) oraz Aleksan-dra Paszek-Trefon (1990–2000), 

Lidia	 Lisztwan:	 Dla mnie najwięk-szym przeżyciem na Rynku Staro-miejskim w Pradze było odśpiewanie „Cichej nocy“ w językach wszystkich chórów uczestniczących w konkur-sie: polskim, czeskim, niemieckim, angielskim, włoskim i chorwackim.
Do	Pragi	pojechałyście,	aby	wziąć	
udział	 w	 konkursie.	 Wiemy,	 że	
„Melodia”zyskała	 srebrne	 pasmo	
w	 swojej	 kategorii.	 Ile	 zespołów	
brało	 udział	 w	 konkursie	 i	 skąd	
przybyły?Dzięki zaangażowaniu i owocnej pracy bardzo zdolnych chórzystek oraz pełnej poświęcenia pracy zarzą-

obecnie prof. zw. dr. hab. w Akademii Muzycznej w Katowicach.
W	 tym	 roku	 zespół	 zaśpiewał	 na	
Rynku	 Staromiejskim	 w	 Pradze.	
Jakie	to	było	przeżycie?

Renata	Kulka: Cały wyjazd do Pragi był niesamowitą przygodą, a występ na Rynku Staromiejskim był jej uwieńczeniem. Zaśpiewać na scenie na pelniutkim praskim rynku to ogromny zaszczyt, bardzo miło było słyszeć brawa i oklaski także osób z Zaolzia, które akurat przebywały w Pradze. Atmosfera adwentowa, światła choinki, kolędy – czego chcieć więcej...

foto:	archiwum	chóru
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du chóru na czele z obecną panią pre-zes Renią Kulką, mogłyśmy pojechać na prestiżowy 33. MEZINA� RODNI� FESTIVAL ADVENTNI� A VA� NOC� NI� HUDBY S CENOU PETRA EBENA, który odbył się w dniach 5.- 6. 12. 2025 w Pradze. W konkursie wzięło udział 14 zespołów z sześciu krajów świata: z Czech, Polski, Chorwacji, Włoch, Austrii i RPA. Konkurs miał formę międzynarodowego festiwalu muzyki adwentowej i bożonarodze-niowej. Program konkursu koncen-trował się na muzyce sakralnej, prze-de wszystkim związanej z okresem Adwentu i Bożego Narodzenia.
Jakie	utwory	„Melodia”	zaprezen-
towała	na	konkursie?Program konkursowy naszego chóru obejmował:
1. opr. Karol Pyka „W Dawidowym c i c h y m  m i e ś c i e ”,  s ł .  C e c i l  F. Aleksander, muz. H. J. Gauntlett 
2.	Piotr Jańczak „Ave Maris Stella”
3. opr. Petr Eben „Narodil se Kristus Pán”
4.	opr. Piotr Gruchel „Cicha noc”
5. ar. Antoni Zoła/Karol Pyka, sł. Teo-�il Lenartowicz, muz. Jan Gall „Mizer-na cicha”Partie solowe programu konkursowe-go wykonała bardzo utalentowana sopranistka Paulina Sochańska, nato-miast akompaniament fortepianowy zapewniła nam wybitna pianistka Joan-na Lipowczan-Stawarz z Państwowej Szkoły Muzycznej z Cieszyna.
Co	najbardziej	spodobało	się	juro-
rom?Zespół był oceniony jako bardzo dob-rze przygotowany i spójny brzmie-niowo. Jurorzy m. in. bardzo wysoko ocenili dobrą dykcję i zrozumiałość tekstu, co świadczy o solidnej pracy nad słowem i artykulacją. Z uzna-niem odnotowano pięknie wykonane solo oraz śpiew chórzystek z pamięci, który podniósł poziom artystyczny prezentacji i pozwolił na lepszy kon-

takt z dyrygentem. Wyróżniono także muzykalną interpretację utworów konkursowych.
Co	obejmuje	Wasz	repertuar?	W repertuarze „Melodii” znaleźć można mistrzowskie utwory świe-ckie i wspaniałe dzieła muzyki sakralnej od renesansu po muzykę współczesną, nie pomijając artysty-cznych stylizacji pieśni ludowych czy popularnych kolęd.
Co	kobiety	lubią	śpiewać	najbar-
dziej? 
Renata	 Kulka: Lubimy śpiewać róż-norodny repertuar, bardzo lubimy uczyć się nowych utworów. Niektóre z pań lubią śpiewy ludowe, po polsku czy po czesku, inne znowu po łacinie czy w innym języku świata. Ogólnie bardziej lubiane są utwory żywe, radosne a szczególnym zaintere-sowaniem cieszą się kolędy.
Wspomniała	 Pani	 o	 partiach	
solowych	na	konkursie	w	Pradze,	
czy	w	chórze	jest	więcej	wybitnych	
solistek?Każda z chórzystek wnosi do zespołu coś wyjątkowego. W zależności od repertuaru pojawiają się partie solowe, które są powierzane różnym osobom. W chórze śpiewają wybitne solistki, a wśród nich m.in.: Aleksan-dra Morcinek, na co dzień czynna 

chórzystka chóru Opery w Ostrawie. Wyróżnia się także Bronisława Nowak, Edmunda Jurowszek wyko-nująca partie śpiewu białym głosem i wspominana już Paulina Sochańska z Częstochowy. Ponadto: Renata Kulka, Renata Wybraniec, Maryla Chobot, Lidia C�miel, Anna Cibulec, Karolina Franta, Anna Rusz, Anna Samiecová, Irena Mitręga, Aleksandra Nowicka, Jitka Bajuszová. Zespół tworzy wiele Pań, które potra�ią samodzielnie wykonywać partie solowe, a także śpiewać w mniejszych składach kameralnych - w duetach, tercetach czy kwartetach.Współpracujemy również z wybit-nym solistą Władysławem Czepcem, tenorem pochodzącym z Mostów koło Jabłonkowa. W naszym repertu- arze znajduje się kilka utworów opra-cowanych na głos solowy tenorowy oraz chór żeński, co pozwala uzyskać interesujące i oryginalne brzmienie.Oprócz wybitnych solistów chór współpracuje również ze znakomity-mi pianistami. Obecnie najczęściej akompaniują nam Joanna Lipowczan-Stawarz z Państwowej Szkoły Muzy-cznej z Cieszyna oraz Filip Chobot ze szkoły muzycznej w Hawierzowie.
Wróćmy	na	początek,	70	lat	wcześ-
niej,	 kiedy	 powstał	 Chór	 Żeński	
„Melodia”.

Lidia	Lisztwan:	„Melodia” powstała z 

foto:	archiwum	chóru
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zamiłowania do śpiewu i wspólnych  spotkań Początkowo chór wystę-. pował podczas zebrań PZKO, następ-nie pojawiły się pierwsze wyjazdy - jeszcze wyłącznie do Polski. Po aksa-mitnej rewolucji możliwości zna-cznie się poszerzyły, a chór zaczął koncertować i w innych państwach Europy. Wyjazdy te mobilizowały zespół, sprzyjały integracji i pogłę-bianiu więzi, były okazją do spotkań z innymi zespołami, co z kolei owo-cowało wyjazdami np. do Petersbur-ga na zaproszenie chóru mieszanego „Polskie Kwiaty”.
Dlaczego	„Melodia”	jest	wyłącznie	
zespołem	kobiecym?

Lidia	Lisztwan:	Na to pytanie trudno odpowiedzieć. Na Zaolziu działało w c z a s a c h  p o w o j e n n y c h  d u ż o zespołów żeńskich, męskich i mie-szanych. Czasem szeregi chórów zasilało coraz mniej młodych człon-ków. Chóry męskie i żeńskie łączyły się, a nasz chór dzięki napływowi młodych dziewczyn wciąż istnieje jako chór żeński. W chórze śpiewają babcie z wnuczkami, mamy z córka-mi i to jest bardzo miłe. W Jabłon-kowie działa wspaniały Chór męski „Gorol”, z którym „Melodia” łączy się na „Gorolskim S�więcie” czy dożyn-kach.
Od	 jakiego	wieku	można	wstąpić	
do	zespołu?W tej chwili do „Melodii” mogą dołą-czyć kobiety w różnym wieku. Nie wyznaczamy sztywnej granicy wie-kowej, najważniejsze są predyspozy-cje głosowe, chęć śpiewania oraz gotowość  do regularnej  pracy zespołowej. Chór jest przestrzenią międzypokoleniową, w której do-świadczenie spotyka się z energią młodych śpiewaczek.
„Melodia”	 wyjeżdża	 za	 granicę.	
Jakie	miejsca	już	odwiedziłyście?

Renata	Kulka:	„Melodia” dała koncer-ty w Polsce, Czechach, Austrii, Ukrai-nie, Rosji, Finlandii, we Włoszech - w 

tym w Bazylice św. Piotra na Watyka-nie, gdzie śpiewała podczas mszy św., a także w Bułgarii,  Szwajcarii, Hiszpanii, na Węgrzech, w Rumunii, a ostatnio w Grecji.
Aleksandra	Zeman:	Warto zaznaczyć, że jeśli był to wyjazd na konkurs, Chór Z� eński „Melodia” każdorazowo zdobywał nagrody i wyróżnienia. Tak aktywna działalność chóru jest moż-liwa dzięki wyjątkowej pracy nie-zwykle zdolnych chórzystek oraz stałemu, pełnemu zaangażowania wsparciu zarządu. na czele z prezesa-mi zarządu.Szczególne słowa wdzięczności pragnę skierować do Lidii Lisztwan, która do 2023 roku, od początku mojej współpracy z Chórem Z� eńskim „Melodia”, z ogromnym oddaniem organizowała wyjazdy, koncerty oraz zgrupowania chóru, zapewniając nieocenione wsparcie organizacyjne, także przy pełnym zaangażowaniu swojej  rodziny.  Od 2023 roku przewodnictwo w pracy zarządu sprawuje Renia Kulka, która godnie przejęła pałeczkę, prowadząc chór z oddaniem i odpowiedzialnością, przy nieocenionym wsparciu swojej rodziny.
Jakie	nagrody	„Melodia”	ceni	sobie	
najbardziej?	Każda nagroda jest dla nas niezwykle 

cenna, jednak szczególną wartość mają te wyróżnienia, które dotyczą jakości interpretacji dzieł muzycz-nych. To właśnie wyróżnienia doce-niające muzykalność, wrażliwość artystyczną, kulturę brzmienia oraz świadomą pracę nad tekstem, stylem stanowią dla zespołu największą wartość i potwierdzenie obranej drogi artystycznej.Wśród szczególnie cenionych wyróż-nień chciałabym wymienić:I miejsce na IV Międzynarodowych Spotkaniach Chóralnych z Pieśnią Maryjną „Ad Gloriam Dei” w Piń-czowie w 2003 roku oraz nagrodę specjalną za wykonanie utworu Józe-fa S�widra „Moja piosnka”.Trzy nagrody: Złoty Dyplom, Zwy-cięstwo w kategorii: chóry żeńskie, Nagroda Specjalna za ekspresyjne, poetyckie wykonanie programu kon-kursowego na 17 Międzynarodowym Festiwalu i  Konkursie Chórów „Venezia in Musica” Sacile&Venezia, PalazzoRagazzoni w Sacile, we Wło-szech w 2018 roku.Bardzo ważna jest dla nas także nag-roda publiczności - wyróżnienie „Tacy jesteśmy” z 2014 roku, organi-zowane przez Kongres Polaków w RC oraz II miejsce w Konkursie Inicjaty-wy PZKO 2016 (spośród 34 nomina-cji) organizowane przez ZG PZKO w 

foto:	archiwum	chóru
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Czechach. Istotnym i szczególnie ceni-onym przez nas wyróżnieniem jest również Dyplom Uznania Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Andrzeja Dudy za pielęgnowanie i promowanie kultury i tradycji polskiej mniejszości narodowej w Republice Czeskiej w 2017 roku oraz Odznaka Honorowa „Zasłużony dla Kultury Polskiej” z 2022 roku.
Czy	chór	występuje	zawsze	w	stro-
jach	cieszyńskich?

Renata	 Kulka:	 Stroje cieszyńskie mamy własne, a każdy ma inną histo-rię. Część z nas ma stroje oryginalne, dary naszych babć czy bliskich. Część pań szyła nowe stroje w miejscowych szwalniach. Co do sukienek koncer-towych postawiłyśmy na uniwersalną czerń sukienek, które uzupełniamy różnego rodzaju i w różnych kolorach szalami.
Aleksandra	 Zeman:	 Jednolite stroje koncertowe powstają na zamówienie - tak, aby były wygodne, sceniczne, estetyczne i spójne wizualnie dla całego zespołu.
Kiedyś	kobiety	nie	czuły	się	komfor-
towo	w	„czepcu“	i	chuście	na	głowie.	
Według	fotogra�ii	z	ostatnich	wystę-
pów	 doszło	 do	 zmiany	 inaprawdę	
wygląda	to	pięknie.	

Renata	Kulka:	Staramy się o to, by stroje były zgodnie z tradycją, by kobiety zamężne były zaczepione. Większość pań to rozumie i szanuje, co m.in. widać właśnie na naszych występach i na naszych wspólnych zdjęciach. Jednak trzeba uszanować wolną decyzję każ-dej z Pań, nie zawsze noszenie czepca jest komfortowe, w wysokich upałach jest to uciążliwe, co potem odzwier-ciedla się na samopoczuciu oraz na jakości śpewu. Więc czepce nosimy z godnością, ale nie za wszelką cenę.
Chór	 istnieje	 również	 dzięki	
wsparciu	 zarządu	 PZKO	 Nawsie.	
Czy	 również	 �inansuje	 wasze	
wyjazdy?

Renata	Kulka: Wyjazdy �inansujemy z własnych źródeł, same za nie płaci-my. Jednak zawsze staramy się pozys-kać środki od sponsorów czy też z dotacji gminy Nawsie, piszemy wni-oski do różnych fundacji, ostatnio udało się nam pozyskać środki na organizację naszego jubileuszu z Funduszu Rozwoju Zaolzia, który działa w ramach Kongresu Polaków.
Czy	 chór	 ma	 określone	 ambicje	
artystyczne?	 Jakie	 cele	 chciałby	
osiągnąć	w	przyszłości?

Chór zawsze stawia sobie jasno określone ambicje artystyczne, są one nieustannie obecne w naszej codziennej pracy. Najważniejszym celem pozostaje  stały  rozwój zespołu, czyli doskonalenie poziomu artystycznego, poszerzanie reper-tuaru oraz otwartość na nowe człon-kinie, dzięki którym chór może trwać i rozwijać się. Zależy nam także na żywej relacji z publicznością oraz wykonywaniu wartościowej muzyki chóralnej.
Prowadzi	Pani	jeszcze	inne	chóry?W swojej pracy dyrygenckiej współ-pracowałam z wieloma cenionymi zespołami, m.in. Chórem Instytutu Muzyki Filii US�  w Cieszynie (2003-2006), Polskim Zespołem S�piewac-zym „Hutnik” z Trzyńca (2003-2006), Chórem Kameralnym Cieszyńskiego Ośrodka Kultury „Dom Narodowy” (II dyrygent, 2004-2009), Chórem „Gloriam Dei” działającym przy IT im. św. J. Kantego w Bielsku-Białej (2007-2014).Obecnie prowadzę Chór Z� eński „Melodia” oraz w ramach zajęć dydak-tycznych studenckie zespoły wokalne lub wokalnoinstrumentalne.Współpracuję również przy realizacji projektów studyjnych. Szczególnie  

foto:	archiwum	chóru
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cennym doświadczeniem była dla mnie realizacja dwóch płyt CD z  Chórem Filharmonii Częstochowskiej „Collegium Cantorum“.
Co	 Panią 	 fascynuje 	 w	 życiu	
najbardziej?Największą fascynację budzi we 

mnie człowiek, jego powołanie i dro-ga rozwoju. Szczególną radość daje mi obserwowanie jak rozwijają się studenci i możliwość wspierania ich w tym procesie.
Co	lubi	Pani	robić	w	wolnym	czasie?W wolnym czasie oprócz słuchania muzyki, lubię spędzać czas z rodziną i bliskimi, wędrować po górach oraz pielęgnować ogród kwiatowy.
Co	jest	dla	Pani	w	życiu	najważniej-
sze?Miłość do ludzi, do sztuki, do tego, co się robi. Bez niej nawet największe osiągnięcia tracą znaczenie. A z nią - nawet codzienność staje się piękna.
Dziękujemy	 Pani 	 za	 wywiad	
i 	 życzymy	 ciągłej 	 fascynacji	
i	radości	z	obranej	drogi	życiowej

Irena	Jurgová	

dr.	hab.	Aleksandra	Zeman,	prof.	UŚ	w	KatowicachUkończyła studia wyższe na kierunku Wychowanie Muzyczne ze specjalizacją instruktor zespołów muzycz-nych na Uniwersytecie S� ląskim w Katowicach, Filii w Cieszynie w 1998 roku. Jest również absolwentką Pody-plomowych Studiów Chórmistrzowskich, prowadzonych przez Akademię Muzyczną w Bydgoszczy, które ukończyła w 2002 roku. W 2007 r. uzyskała stopień doktora sztuki muzycznej w dyscyplinie artystycznej „dyrygentura” na Akademii Muzycznej w Bydgoszczy. Szczególnym osiągnięciem naukowo-artystycznym w ramach postępowania habilitacyjnyjnego jest płyta CD Paweł Łukaszewski – „Beatus vir”, Musica	Sacra	9, nagrana z Chórem Filharmonii Częstochowskiej „Collegium Cantorum” i nominowana do Nagrody Muzy-cznej „Fryderyk 2019”.Obecnie pracuje na stanowisku profesora uczelni w Instytucie Sztuk Muzycznych na Wydziale Sztuki i Nauk o Edukacji w Cieszynie w Uniwersy-tecie S� ląskim w Katowicach. Prowadzi działalność naukową i artystyczną związaną z muzyką chóral-ną, koncertuje w kraju i poza jego granicami. Pis-ze, publikuje w języku polskim i angielskim, recenzuje publikacje i artykuły podejmujące zagadnienia sztuki dyrygowania i interpretowa-nia dzieł muzycznych. Jest także członkinią Aka-demii Fonogra�icznej przyznającej nagrody muzy-czne Fryderyki w sekcji muzyka poważna. Zdoby-ła wiele cennych nagród i wyróżnień. foto:	wywiad	do	ČT
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JACKi ZPRAVODAJ
KULTURA   SPORT ZUŠ11

UMĚNÍ,	KTERÉ	ZAHŘÁLO	ZIMNÍ	ČASAdventnı ́obdobı ́je časem zklidněnı,́ očekávánı ́a návratu k tradicıḿ. Právě v tomto duchu se nesly letošnı ́prosincové akce Základnı ́umělecké školy Jablunkov. Dne 2. prosince 2025 se v Kostele Božıh́o Těla v Jablunkově uskutečnil slavnostnı ́adventnı ́koncert a dne 10. prosince 2025 byla v Jablunkovském centru kultury a informacı ́zahájena výstava výtvarných pracı ́s názvem Ladovská zima, která trvala až do 7. ledna 2026. Hudebnı ́program koncertu nabıd́l pestrou paletu skladeb v podánı ́mladých interpretů. Zazněly jak klasické melodie, tak i známé vánočnı ́ a �ilmové motivy, které potěšily posluchače všech generacı.́ Každé vystoupenı ́ bylo důkazem pıĺe, talentu a radosti z hudby, kterou žáci do svých výkonů vkládajı.́ Součástı ́adventnıh́o programu byla také výstava Ladovská zima, která nabıd́la pohled na zimnı́  obdobı́  o č ima d ět ı́ .  Obrázky plné zasněžených krajin, veselých postav a tradičnıćh venkovských motiv ů  p ř ipomn ě ly  kouzlo staročeských Vánoc a atmosféru ilustracı ́ Josefa Lady. Každé dı́lo bylo originálnı́ a odráželo fantazii, cit i osobitý pohled mladých umělců. Spojenı́ hudby a výtvarného uměnı́ vytvořilo harmonický  celek ,  kter ý  n ávš t ěvnı́k ům připomněl, že advent nenı́ jen o shonu, ale předevšıḿ o radosti, setkávánı ́a sdıĺenı.́ Obě akce byly krásnou ukázkou tvořivosti žáků i obětavé práce pedagogů, kteřı ́je na jejich umělecké cestě provázejı.́
                                                                                                 Natalia	Lachová












